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Doc. U. J. Dr. SZCZĘSNY WACHHOLZ.

Szkoły Administracyjno-Gospodarcze stopnia licealnego.
I. W  s t ę p.

Szkoły adm inistracyjno-gospodarcze typu 
średniego, których zadaniem jest kształcenie kan ­
dydatów na pracowników (urzędników) I I  katego­
rii dla urzędów adm inistracji ogólnej i sp ecja ln e j, 
dla samorządu, dla przedsiębiorstw publicznych 
i pryw atnych zdały ju ż w praktyce egzamin d o j­
rzałości, przynajm niej częściowo. W yniki bowiem 
osiągnięte przez istniejące ju ż od dłuższego czasu 
szkoły tego rodzaju upraw niają do wyrażenia ta ­
kiego twierdzenia. Szkoły adm inistracyjno-gospo­
darcze typu średniego d a ją  państwu pracowników 
wyszkolonych praktycznie i zdolnych do objęcia 
w adm inistracji publicznej stanowisk urzędni­
czych II  kategorii oraz do objęcia odpowiednich 
stanowisk w adm inistracji pryw atnej. D a ją  p ra­
cowników wyszkolonych praktycznie, siłą faktu 
tańszych od pracowników, posiadających w y­
kształcenie wyższe. Jeśli się zważy, że jeszcze dzi­
s ia j dużo stanowisk tak w służbie publicznej, ja k  
i pryw atnej, w ym agających średnich k w alifik acy j

naukowych od kandydata obsadza się często albo 
pracow nikam i o w ykształceniu wyższem albo 
wręcz przeciwnie pracow nikam i o w ykształceniu 
niższem, elementarnem, to uznać się musi, że taki 
stan w jednym  i drugim przypadku pest niew łaści­
wym. Jest niewłaściwym , gdyż w przypadku 
pierwszym obsada stanowiska średniego pracow ni­
kiem o wykształceniu wyższem stanowi przede- 
wszystkiem m arnowanie kapitału  społecznego, m ar­
nowanie dóbr kulturalno-intelektualnych. Jest nie­
właściwym . igdyż w przypadku drugim obsada 
takiego stanowiska pracow nikiem  o wykształceniu 
niższem, elementarnem doprowadza zwłaszcza 
w adm inistracji publicznej do sy tu acy j patologicz­
nych, stanowiąc jedno z w ażniejszych źródeł z ja ­
wiska, znanego pod nazwą biurokratyzm u.

D ew iza „w łaściw y człowiek na właściwym 
m iejscu" zawsze i wszędzie, a więc i w Polsce po­
siada sw oją wagę i powagę. Dew iza ta powinna 
w polskiej adm inistracji publicznej i pryw atnej 
być bezwzględnie urzeczyw istnianą w najszerszych 
rozm iarach. J e j  też w pewnym zakresie służą oma­
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wiane szkoły średnie adm inistracyjno-gospodarcze, 
które w odpowiednim czasokresie studjów  i w od­
powiednim sposobie programowo-metodycznym 
kształcą kandydatów  na stanow iska średnie. S ta ­
nowisk tych nie brak, ani w adm inistracji publicz­
nej, ani pryw atnej. W  adm inistracji publicznej na­
wet przy racjonalnem  u jęciu  adm inistracji w je j  
dzisiejszej postaci ilość stanowisk t. zw. urzędni­
ków TI kategorii przeważa liczbowo z jed n e j strony 
nad służbą konceptową, z drugiej strony nad służ­
b ą  kancelary jn ą. Obecna bowiem adm inistracja 
w znacznej ilości przypadków posługuje się pew- 
nemi szablonam i załatwień, do których  zredagowa­
nia urzędnik I I  kategorii doskonale się nadaje. 
Urzędnik konceptow y, posiadający w ykształcenie 
wyższe, akadem ickie powinien być w sw ej pracy 
służbow ej ograniczony do zadań zasadniczych, do 
załatw ień t. zw. nietypow ych: urzędnik zaś kan ­
celary jn y , o wykształceniu niższem, nie powinien 
być wogółe dopuszczany do i. zw. pracy referen- 
d arsk ie j (referatow ej). W  tem oświetleniu dla kan ­
dydatów, wyszkolonych przez licealne szkoły ad­
m inistracyjno-gospodarcze otwiera się szerokie pole 
do działania, skutkiem  czego problem  tych szkół 
nabiera szczególnego znaczenia.

W zględy pow yżej przedstawione skłoniły mnie 
do za jęcia  się zagadnieniem licealnych  szkół adm i­
nistracyjno-gospodarczych w ca łe j ich rozciągłości 
t. j .  zarówno problemami, dotycząeem i ich organi­
zacji, ja k  i problemami, dotyczącem i ich progra­
mów nauczania, metod nauczania i w ychow aw ­
czych. Skłoniły mnie do tego również pewne oko­
liczności, istn iejące zarówno w stanie prawnym, 
ja k  i faktycznym  tych szkół, które w ich interesie 
powinny być usunięte, gdyż są normami, czy  z ja ­
wiskam i dla rozwoju tych szkół szkodliwemi.

II . P o d s t a w a  p r a w n a  s z k ó ł  a d m i ­
n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z y c h  t y p u  

l i c e a l n e g o .

Podstawę praw ną szkół zawodowych stanowią 
przepisy obow iązujących ustaw i - rozporządzeń 
M inisterstwa W . R . i O. P., przyczem  pewne zróż­
niczkowanie tego porządku prawnego zależy od 
okoliczności, czy dotycząca szkoła je s t szkołą pań­
stwową, względnie publiczną, czy też szkołą pry­
watną. W  szczególności szkół zawodowych dotyczą:

1. ustaw a z dnia 11 m arca 1932 o ustroju 
szkolnictw a Dzu. R. P. Nr. 38 poz. 389.

2. ustaw a z dnia U m arca 1932 o pryw atnych 
szkołach oraz zakładach naukow ych i w ychow aw ­
czych Dzu. R. P. Nr. 33 poz. 343,

3. rozp. Min. W . R . i O. P. z dnia 30 m aja  1932 
o częściowem wykonaniu ustaw y z dnia U  m arca 
1932 o ustroju  szkolnictw a Dzu. R. P. Nr. 51 
poz. 485.

4. rozp. Min. W . R. i O. P. z dnia 7 czerw ca 1932 
o pryw atnych szkołach etc. Dzu. R. P. Nr. 50 
poz. 473.

5. rozp. Min. W. R. i O. P. z dn. 21 listopada 1933
0 organizacji szkolnictw a zawodowego Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 15 poz. 202.

Normy organizacyjne natury bard ziej szcze­
gółow ej w odniesieniu do om aw ianych szkół za­
w ierają postanowienia cy t. rozp. Min. W . R . i O. P. 
z dnia 21 listopada 1933 o organizacji szkolnictw a 
zawodowego. Problemowi szkół i kursów admini- 
strącyjno-handlow ych poświęconą jest w D ziale
II. zatytuow anym  „Szkolnictwo zawodowe", G ru­
pa 2. pt. „Szkoły i kursy adm inistracyjno-handlo- 
we“, obejm u jąca §§ 1.86— 189. Już w sam ej nazwie 
tych szkół uderza użycie określenia — szkoły ad- 
m inistracyjno-handlow ej, a nie szkoły adm inistra­
cyjno-gospodarczej. Nazwa ta nie je s t trafną, przy­
n a jm n ie j w odniesieniu do szkół, których  celem 
jest kształcenie kandydatów  na pracow ników II. 
kategorii w adm inistracji publicznej (rządowej
1 samorządowej). W  szkołach tych bowiem chodzi 
o w ykształcenie kandydatów  w kierunkach, admi­
nistracyjnym  i gospodarczym, który to ostatni k ie­
runek nie jest b y n a jm n ie j równoznacznym  z k ie ­
runkiem  handlowym. W ykształcenia handlowego 
w ścisłym  tego słowa pojęciu potrzeba w adm ini­
stra c ji tylko w yjątkow o, natom iast z reguły po­
trzeba w ykształcenia i nastaw ienia gospodarczego, 
o ile chcem y adm inistracji b ieżącej nadać ch arak ­
ter nowożytny. W  ścisłym  związku z nazw ą szkół 
om aw ianych pozostaje określenie zadań i progra­
mów tych szkół. Cytow ane przepisy ograniczają 
ich działalność do kształcenia pracow ników  dla 
służby p ryw atnej i służby w śkom ercjonalizow a- 
nych gałęziach adm inistracji publicznej. Zgodnie 
z uwagami podanemi we wstępie jestem  zdania, że 
tak ie zacieśnianie roli om aw ianych szkół nie jest, 
ani celowem, ani pożądanem. W ręcz przeciwnie 
doświadczenie uzyskane w istn ie jących  szkołach, 
kształcących kandydatów  na pracow ników I I  k a ­
tegorii dla całokształtu  ad m inistracji publicznej 
(adm inistracja ogólna, sp ecjalna etc) w ykazuje, że 
studjum  adm inistracyjno-gospodarcze ma swoje 
pełne uzasadnienie, przedewszystkiem praktyczne, 
że zatem szkoły tego rodzaju  istnieć powinny. 
W  konsekw encji, celem uzgodnienia obow iązują­
cych norm z potrzebam i życia, należałoby rozsze­
rzyć przepisy G rupy 2. D ziału  II . rozporządzenia
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z dnia 21 listopada 1933 przez dodanie przepisów, 
odpowiednich dla szkół adm inistracyjno-gospodar­
czych. Reform a ta jest nawet pilną, gdyż w obec­
nym porządku praw nym  szkoły adm inistracyjno- 
gospodarcze typu licealnego, o takim programie 
nauczania i zakresie, o jak ich  będzie mowa poniżej, 
mogą zdaniem mojem istnieć tylko na podstawie 
przepisów art. 8 i art. 9 ustawy z dnia 11 m arca 1932 
o pryw atnych szkołach etc w postaci szkół pryw at­
nych o charakterze doświadczalnym. Szkoły te 
zdały egzamin dojrzałości, zatem niema przyczyny, 
aby m iały charakter szkół eksperym entalnych t. j.  
szkół, które m ają  dopiero w ykazać swą użytecz­
ność społeczną dla uzyskania stanowiska szkoły 
zw yczajnej.

I I I . O r g a n i z a c j a  s t u d i u m  w s z k o l e  
a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z e g o  

t y p u  l i c e a l n e g o .

Zgodnie z istniejącem i doświadczeniami szko­
ła adm inistracyjno-gospodarcza typu licealnego 
powinna być podzieloną na następujące w ydziały:

1. w ydział adm inistracyjny,
2. w ydział kolejow y,
3. w ydział pocztowy,
4. wydział handlowy,

a nadto ze względów, o których będzie mowa poni­
żej, na pomocniczy

5. w ydział pracy społecznej o charakterze w y­
działu uzupełniającego studium na jednym  z w y­
działów, podanych pod 1.—4.

Co do 1. W ydział adm inistracyjny powinien 
przygotowywać kandydatów do służby w adm ini­
stra c ji publicznej, rządow ej i samorządowej, w za­
kresie adm inistracji ogólnej oraz tych działów ad­
m inistracji specjalnej, niezespolonej, które nie w y­
m agają odrębnego studium. D la tych działów nale­
żałoby jedynie stworzyć w programie nauczania 
w /granicach potrzeby osobne w ykłady tych 
specjalnych przedmiotów, które są zbędne dla kan ­
dydatów w ydziału adm inistracyjnego, kształcą­
cych się do służby w adm inistracji ogólnej. Ilość 
tych specjalnych  przedmiotów będzie stosunkowo 
niew ielka i n iew ym agająca większego nakładu cza­
su, dlatego niema potrzeby głębszej selekcji kan ­
dydatów w obrębie wydziału.

Co do 2. i 3. Zarówno przygotowanie do służby 
kolejow ej, ja k  i przygotowanie do służby pocztowo- 
telegraficzno-telefonicznej wymaga specjalnego 
studium. Z te j przyczyny jest koniecznem, aby 
kształcenie do obu powyższych służb odbywało się 
na specjalnych  w ydziałach. Ilość bowiem przed­

miotów specjalnych jest tak dużą, a równocześnie 
potrzeba wykładu zagadnień adm inistracyjnych, 
ogólnych zredukowaną do tak zasadniczych tylko 
rozmiarów, że łączenie studium kolejowego i pocz­
towego w jed ną całość z właściwym  studium adm i­
n istracyjnem  (wydział adm inistracyjny) sta je  się 
ze względów praktycznych niemożliwem i niece- 
lowem (zobacz poniżej Rozdział V II. Program y 
nauczania).

Co do 4. W ydział handlowy powinien przygo­
towywać kandydatów  do służby w adm inistracji 
pryw atnej oraz do służby w skom ercjonalizow a- 
nych działach adm inistracji publicznej o tyle, o ile 
działy te nie są przedmiotem studium na osobnych 
w ydziałach (kolejow y i pocztowy). Zakres zatem 
tego wydziału odpowiada swemi zadaniami i ce­
lami w przybliżeniu szkołom adm inistracyjno-han- 
dlowym z rozp. Min. W. R. i O. P. z dnia 21 li­
stopada 1933.

Co do 5. Istn ie jące w terenie państwa ukształ­
towania socjalne oraz prądy w nich nurtu jące 
czynią zdaniem mojem. coraz bard ziej aktualną 
instytucję t. zw. działacza społecznego'. Nie mam 
tu jed nak na myśli działacza społecznego w obec­
nym, dzisiejszym  tego słowa pojęciu. Nie mam na 
myśli tego działacza społecznego, który w chwilach 
wolnych od pracy  zawodowej poświęca się do­
ryw czo p racy  społecznej z różnym powodzeniem, 
zależnym od przygotowania, zdolności, dobrej woli 
etc. P raca  tych działaczy jest niew ątpliw ie nader 
pożyteczną i potrzebną, jednakże nie w yczerpuje 
byna jm n ie j tego zapotrzebowania działalności spo­
łecznej, ja k ie  istnieje zarówno w ośrodkach m ie j­
skich. ja k  i w iejskich . D ziałacz społeczny, o któ­
rym  myślę, powinien być tym człowiekiem , do k tó ­
rego dzięki stałemu z nim kontaktow i ludność 
miejscow a posiada zaufanie. Nie potrzebuje być 
by n ajm n ie j jak im ś „wszechwiedzącym " człow ie­
kiem, ja k ą ś  „żywą encyklopedią" wszelkich w ia­
domości teoretycznych i praktycznych. W ystarczy, 
jeśli będąc człow iekiem  w pełni oddanym idei dzia­
łalności społecznej i posiadając podstawowe w tym 
kierunku przygotowanie potrafi w konkretnym  
przypadku skierow ać żądającego porady na w ła­
ściwą drogę, do właściw ego zawodowca, urzędu, 
czy instytucji, o ile sam sprawy załatw ić nie po­
trafi. Taki jednak działacz nie może się ze swą 
radą, doświadczeniem narzucać dotyczącemu ugru­
powaniu społecznemu, czy poszczególnemu oby­
watelowi, nie może być działaczem  społecznym 
i — tylko działaczem i niczem w ięcej. Tstnieją za­
równo w służbie publicznej, ja k  i pryw atnej sta­
nowiska, które skutkiem  nieustannego kontakto-
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w ania się ze społeczeństwem są wprost predysty- 
nowane do prowadzenia w łaściw ej i to s ta łe j a k c ji 
społeczno-państwowej. T ak  np. w ośrodku w ie j­
skim sekretarz gminny odpowiednio przygotowany 
i nastaw iony może w zakresie społecznym  zdziałać 
bardzo w iele, stw arza jąc ibardzo dużo 'wartości 
dodatnich. T ak  np. w ośrodku m iejskim  odpowied­
ni referent w inspektoracie pracy, czy w przyszłych 
izbach pracy może działać mutatis mutandis po­
dobnie, ja k  sekretarz gminny w ośrodku w iejskim . 
Stanow isk n ad a jący ch  się do rozw inięcia w łaści­
w ej i s ta łe j a k c ji społecznej je s t pow tarzam  dużo, 
zarówno w służbie publicznej, ja k  i pryw atnej, 
brak tylko odpowiednich ludzi na tych stanow i­
skach. Zadaniem właśnie wydziału pracy społecz­
nej byłoby przygotowanie takich  ludzi,

Z uwagi na okoliczność, że działalność społecz­
na w rozum ieniu powyższem nie może stanowić 
całokształtu działalności dotyczącej osoby, gdyż 
osoba, będąca działaczem  społecznym w rozumieniu 
powyższem, p racu je  społecznie z ra c ji i dzięki z a j­
mowaniu, nadającego się do te j pracy stanowiska, 
które ze sw ej strony wym aga odpowiedniego przy­
gotowania, d ale j z uwagi na okoliczność, że przy­
gotowanie do pracy społecznej w ym aga przede­
wszystkiem  odpowiedniego nastaw ienia ideowego, 
jestem  zdania, że wydział pracy społecznej:

1. powinien obejm ow ać 1-roczny lub krótszy 
okres studium,

2. zakresem swego programu powinien uzu­
pełniać studium na jakim kolw iek innym wydziale 
szkoły w kierunku teoretycznego i praktycznego 
przygotowania do pracy społecznej, przyczem  pod­
nieść wypada, że istnienie takiego w ydziału czyni 
zbędnem pom ieszczanie w program ach Uaucza- 
nia innych wydziałów grupy przedmiotów spo­
łecznych,

3. że wykładow cam i na tym  w ydziale m usiały­
by być osoby wybitne, zarówno pod względem 
przygotowania naukowego, ja k  i pedagogicznego.

W ydział pracy społecznej w proponow anej po­
staci jest now ością, nieopartą na doświadczeniu, 
któreby potwierdzało i uzasadniało ra c ję  i cel jego 
istnienia w pro jektow anej formie. Z te j przyczyny 
wydział ten, aż do definityw nego, praktycznego 
ustalenia jego ra c ji bytu  powinien być tworzony 
i powinien istnieć w charakterze wydziału do- 
świadzcalnego.

IV. U s t r ó j  s z k o ł y .

Problem  ustroju om aw ianej szkoły nie w ym a­
ga dłuższych wywodów. Istn ie jące ju ż bowiem

w praktyce form y ustrojow e odpow iadają dosta­
tecznie wymaganiom. A więc na czele zakładu nau­
kowego stać powinien dyrektor z dodaną mu do 
boku radą zakładową, jak o  organem kolegialnym , 
adm inistracyjnym  i wychowawczym. Z uwagi na 
dwoistość fu n k cji rady byłoby wskazanem  podzie­
lić ją  na a), sekcję  adm inistracy jną i b). sekcję 
wychowawczą. W  skład rad y powinny wchodzić 
osoby powołane przez przełożoną nad zakładem  
władzę adm inistracji szkolnej. Osoby te powinny 
jed nak  posiadać i to bezwarunkowo odpowiednie 
kw alifik ac je  naukowe i praktyczne do zaw iady­
w ania sprawam i adm inistracji szkolnej i wycho- 
wawczemi, zwłaszcza tem i ostatniemi.

Poszczególne w ydziały powinny posiadać na 
swym czele kierow ników . O bok kierow nika w y­
działu istnieć powinna rada wydziałowa, jak o  or­
gan stanow iący w spraw ach a) nauczania i oceny 
wyników nauczania oraz b). wychowawczych w ra ­
m ach wydziału. W  skład rady w ydziałow ej wełni 
dzić powinni w szyscy samodzielni wykładowcy 
wydziału.

V. W a r u n k i  p r z y j ę c i a  d o  s z k o ł y  
i c z a s  t r w a n i a  s t u d i u m .

P rzyjęcie do szkoły adm inistracyjno-gospo­
darczej typu licealnego powinno być dostępnem 
dla młodzieży obojga płci, w yjąw szy kolejow ą 
służbę ruchu, która kobiet nie p rzy jm u je, o ile kan­
dydat:

1. ukończył 16 rok życia i
2. ukończył conajm niej szkołę średnią typu 

gim nazjalnego.
W edług przepisów § 187 p-kt. 3 i pkt. 5 rozp. 

Miin. W. R. i O. P. z dnia 21 listopada 1933 szkoły 
adm inistrącyjno-handlow e typu licealnego mogą 
być zorganizowane, ja k o  szkoły 2— lub 3—letnie. 
Na podstawie doświadczenia dotychczas nabytego 
jestem  zdania, że okres studium 2-letni należy 
uznać za w ystarcza jący  z tem jed n ak  zastrzeże­
niem, że jak iekolw iek  skracanie okresu tego stu­
dium jest bezwarunkowo, niedopuszczalnem, choć­
by nawet kandydat posiadał ukończone studium 
licealne, czy inne. Studium  w iszkole adm inistra­
cyjno-gospodarczej ma specjalne nastaw ienie i dla­
tego studium w żadnej innej szkole, choćby równo­
znacznej co do stopnia, zastąpić go nie potrafi. 
Z tej przyczyny istn ie jącą  m iejscam i praktykę, 
polegającą na zw alnianiu kandydatów, którzy 
ukończyli studium średnie w całości (np. dotych­
czasowe 8-klasowe gim nazjum  z maturą) od stu­
dium na roku I. pod warunkiem  uzupełnienia wia-
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(lotności z zakresu przedmiotów w ykładanych na 
roku I. uważam za błędną, i wysoce niepedago­
giczną. Kandydat bowiem musi w ciągu 1 roku 
nabyć wiadomości tak  liczne i przytem  różnorodne, 
że o trwałym  przysw ojeniu ich nie może być mo­
wy. Takie „m igawkowe" studia („Schnellsiederkur- 
se“) są równoznaczne z w ytw arzaniem  dyletan- 
tyzmu zawodowego i proletariatu intelektualnego.

YT. S y s t e m  n a u c z a n i a .

U staliw szy czas trw ania studium na 2 la ta  na­
leżałoby w dalszym ciągu w odniesieniu do syste­
mu nauczania ustanow ić następujące zasady:

1. rok szkolny 10-miesięczny jest podzielony 
na 3 tri mestry,

2. ilość godzin nauki wynosi 5 godzin dziennie,
3. I i II  trim estr roku I. są poświęcone przygo­

towaniu teoretycznemu (zobacz program naucza­
nia) systemem przeważnie wykładowym  z tem za­
strzeżeniem, że przedmioty teoretyczne muszą być 
w tym  czasokresie wyczerpane, zaś praktyczne 
mogą być w tym  okresie nauczane tylko o tyle, 
o ile  nauka przedmiotów teoretycznych na to po­
zwoli,

4. I I I  trim estr roku I. i wszystkie trim estry 
roku II. są poświęcone przygotowaniu praktyczne­
mu systemem, o ile możności sem inaryjnym .

Szkoła adm inistracyjno-gospodarcza omawia­
nego typu powinna być przedewszystkiem  szkołą 
wyszkolenia praktycznego. Tego się bowiem prze­
dewszystkiem wymaga od szkoły zawodowej. 
W  szkole ta k ie j zatem zagadnienia teoretyczne po­
winny być w ykładane tylko w granicach  niezbęd­
n e j konieczności, zaś wszelki nadm iar teorii po­
winien być z programu usunięty. Z tego powodu 
uważam, że poświęcenie przedmiotom teoretycz­
nym 2 trimestrów t. j. około 7 m iesięcy po 5 godzin 
wykładów dziennie z czasu trw ania całego studium 
jest n ajzu pełn iej w ystarczającem . Chodzi bowiem 
o kształcenie nie teoretyków, ludzi m niej lub wię­
ce j oderwanych od praktycznych zagadnień życia, 
ale o kształcenie ludzi praktycznie do swego zawo­
du pracowniczego przygotowanych. Z tych samych 
względów przyznaję w szkole tego rodzaju  i w od­
niesieniu do nauczania przedmiotów praktycznych 
wyższość metodzie nauczania sem inaryjnego nad 
metodą wykładow ą i dlatego metodę wykładową 
ograniczam  do nauczania przedmiotów teore­
tycznych.

W  związku ze zdecydowanem nastaw ieniem  
praktycznem  studium  należałoby w czasie studium, 
zwłaszcza na roku II . odbywać ćw iczenia prak­

tyczne, odnoszące się do różnych dziedzin w ykła­
danych przedmiotów. I tak należałoby np. odby­
w ać lekcje wzorowego urzędowania, lek cje  poka­
zowe rozpraw y ad m inistracy jnej etc w których 
oczyw iście czynny udział brałaby  młodzież pod 
nadzorem fachowego w ykładowcy. Celem wyro­
bienia młodzieży w kierunku społecznym, życio­
wym, celem kształcenia je j samodzielności, dalej 
łatwości i poprawności wymowy, wdrożenia w dy­
scyplinę organizacyjną etc należałoby odbywać 
wiece i zebrania, urządzać odczyty dyskusyjne, 
turnieje krasnomówcze etc. Podkreślam  szczególnie 
zagadnienie kształcenia wymowy młodzieży, która 
u nas pozostawia naprawdę bardzo wiele do ży­
czenia.

V II. P r o g r a m y  n a u c z a n i  a.

W związku z selekcją  szkoły adm inistracyjno- 
gospodarczej na w ydziały pozostaje zróżniczko­
wanie programów nauczania. Program  nauczania 
poszczególnego wydziału uważam za odpowiednie 
podzielić najpierw  ha dwa duże działy, przedmio­
tów teoretycznych i praktycznych, a następnie 
w obrębie każdego działu na odpowiednie grupy.

1. P r o g r a m n a u c z a n i a w y d z i a ł  u 
a d m i n i s t r a c y j n e g  o.

A. Przedm ioty teoretyczne.
I. G rupa prawna.

1. Zasady praw a konstytucyjnego (państwowego).
2. Zasady praw a adm inistracyjnego.
3. Zasady praw a cywilnego i postępowania cyw il­

nego.
4. Zasady praw a karnego i postępowania karnego.
5. Prawo skarbowe wraz z nauką o budżecie.
6. Prawo ustrojowe samorządu.

II. G rupa gospodarcza.
1. Założenia ekonomiki i polityki ekonom icznej.
2. Zasady geografii gospodarczej.
3. Zasady statystyki.

B. Przedm ioty praktyczne.

I. Grupa prawna.
1. Polskie prawo adm inistracyjne.

II. G rupa gospodarcza i fachowa.
1. Rachunkow ość państwowa i samorządowa.
2. A rytm etyka handlowa.
3. Księgowość.
4. Nauka biurowości.



I I I .  Grupa społeczna (w razie nieutworze- 
nia lub nieuczęszczania młodzieży na wydział pra­
cy społecznej).
1. P raca  społeczna.
2. W spółdzielczość.

IV. G rupa języków  i przedm iotów po­
m ocniczych.
1. ję z y k  polski.
2. Języ k  obcy.
3. Stenografia.
4. Pisanie na maszynie.

2. P r o g r a m  n a u c z a n i a  w y d z i a ł u  
k o l e j o w e g o .

A. Przedm ioty teoretyczne.
I. Grupa prawna.

1. 2. 3. 4. ja k  w program ie nauczania w ydziały ad- 
ministr. jednakże m niej szczegółowo.
5. Zasady ogólne skarbowości.

I I . Grupa gospodarcza.
1. 2. 3. ja k  na wydziale adm inistracyjnym .

B. Przedm ioty praktyczne.

I. G rupa prawna.
1. A dm inistracja kolejow a i kolejowe przepisy ad­
m inistracyjne.

II. Grupa gospodarcza i fachowa.
i . Rachunkow ość kolejow a i służba zasobów.
2. Służba drogowa i m echaniczna.
3. Ruch i sygnalizacja.
4. Gospodarka taborow a i statystyka.
5. Telegraf i telefon.
6. T a ry fy  kolejowe.

I II . i IV  grupa ja k  na w ydziale administr.

3. P r o g r a m  n a u c z a n i a  w y d z i a ł u  
p o c z t o w e g o .

A. Przedmioty teoretyczne.
I. Grupa praw na ja k  na wydz. kolejow .

11. G rupa gospodarcza ja k  na wydz. admin.
B. Przem ioty praktyczne.

I. Grupa prawna.
1. A dm inistracja poczty i pocztowe przepisy ad­
m inistracyjne.

II. Grupa gospodarcza i fachowa.
1. Rachunkow ość pocztowa.
2. Ruch poczty.
3. Przewóz i odprawa poczty.
4. Służba telegraficzna i telefoniczna.

5. Służba teletechniczna.
6. Reklam a i propaganda poczty.

I I I .  i IA. grupa ja k  na wydz. administr.

4. P r o g r a m  n a u c z a n i a  w y d z i a ł u  
h a n d l o w e g o .

A. Przedm ioty teoretyczne.
I. Grupa prawna.

1. Encyklopedia praw a publicznego.
2. Zasady praw a cywilnego, handlowego, wekslo­

wego i czekowego.
II . Grupa gospodarcza.

1. Założenia ekonomiki i polityki ekonomicznej.
2. Zasady geografii gospodarczej.
3. Zasady statystyki.
(1. i 2. bard ziej szczegółowo, niż na wydz. admin.)

B. Przedm ioty praktyczne.
i. Grupa praw na.

I. Sem inarium  praw a cywilnego, handlowego, 
wekslowego i czekowego.

II . Grupa gospodarcza i fachow a.
1. O rgan izacja  przedsiębiorst.
2. Nauka bankowości.

3. Nauka księgowości.
4. A rytm etyka handlowa.
5. M atem atyka bankow a i ubezpieczeniowa.
6. Towaroznawstwo.
7. Korespondencja.
8. O rgan izacja  handlu i reklam y.

II I . i IV. grupa, ja k  na wydz. admin.

5. P r o g r a m  n a u c z a n i a  w y d z i a ł u  
p r a c y  s p o ł e c z n e j .

A. Przedm ioty teoretyczne.
I. G rupa prawna.

1. Zasady praw a pracy.
2. Zasady praw a ubezpieczeń społecznych.

3. Prawo opieki społecznej.
II. Grupa ścisła.

1. Zasady socjologii.
2. Zasady psychologii.
3. Naukowa organizacja pracy.

B. Przedmioty praktyczne.
1. Technika wymowy.
2. Metody działania działacza społecznego.
3. W spółdziełczość.

Raz jeszcze podkreślam dla uniknięcia niepo­
rozumień, że wydział pracy społecznej i podobnie 
jego  program nauczania, są pom yślane w charak­
terze studium, uzupełniającego studium na jednym  
z zasadniczych wydziałów szkoły adm inistracyjno- 
gospodarczej. Celem tego wydziału jest przygoto­
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wanie kandydata, wykształconego zawodowo na 
wydziale np. adm inistracyjnym  lub handlowym do 
pracy społecznej w tem środowisku, w którym  
w ciągu w ykonyw ania sw ej pracy zawodowej kan ­
dydat się znajdzie. Studium na wydziale pracy 
społecznej mogłoby się odbywać albo równolegle 
do studium na jednym  z wydziałów zasadniczych 
(w praktyce najpraw dopodobniej niew ykonalnej), 
albo też po skończeniu tego wydziału, jak o  rok I I I .  
całego studium, co technicznie i pedagogicznie bę­
dzie jed ynie eelowem. G dyby przedłużanie studium
0 1 rok było ze względów finansowych, zarobko­
wych dla młodzieży trudnem, należałoby robić 
próby doświadczalne w kierunku skrócenia stu­
dium na tym  w ydziale ewentualnie o 1 półrocze lub 
trymestr. W każdym  jed nak razie, co z naciskiem  
podkreślam, odbycie studium na wydziale pracy 
społecznej powinno zapew niać jego wychowan­
kom i to w sposób absolutny pierwszeństwo przy 
obsadzie tych posad i stanowisk, które przygoto­
w ania społecznego w ym agają. Problem  ten da się 
łatwo rozwiązać w drodze odpowiednich przepi­
sów, regulu jących  obsadę odnośnych stanowisk.

Programy przeze mnie wyżej skreślone po­
winny uzupełniać w stosunku do młodzieży ca łe j 
szkoły ćwiczenia z zakresu P. W. i W. F . wraz z w y­
kładem na tem at obronności państwa, podanym 
oczyw iście w sposób tylko zasadniczy.

W programie pominąłem naukę m atem atyki
1 fizyki, które to przedmioty w istn ie jących  szko­
łach adm inistracyjno-gospodarczych są w ykłada­
ne. Jestem  zdania, że w ykład m atem atyki i fizyki 
obciąża wydatnie młodzież, o czem miałem sposob­
ność przekonać się wielokrotnie, ze szkodą dla 
nauki innych, w szkole adm inistracyjno-gospodar­
czej potrzebniejszych przedmiotów. Podstawowe 
wiadomości z zakresu m atem atyki i fizyki musi 
dać nauka na szczeblu poprzedzającym  studium 
w szkole adm inistracyjno-gospodarczej. W  tej 
ostatniej bowiem szkole z uwagi na arcybogaty 
program zawodowy na te przedmioty, zdaniem mo­
jem , niema m iejsca.

V III. W y k ł a d y  m i ę d z y w y d z i a ł o w  e.

Poza ram am i programów nauczania, wyspe­
cjalizow anych dla każdego wydziału, odbywać się 
powinny w ykłady z zakresu aktualnych zagad­
nień, m ające na celu  pogłębienie ogólnej kultury 
młodzieży. W ykłady te zależnie od tem atu mogą 
obowiązywać ju ż to młodzież jednego tylko w y­
działu, ju ż to kilku wydziałów, ju ż  to całego za­
kładu. Dobór tematów powinien ulegać zmianom,

zależnym  od aktualności ich w danym czasokresie. 
Należałoby więc poruszać w owych w ykładach 
bieżące zagadnienia społeczne, państwowe, mię­
dzynarodowe etc. poprzedzając w ykład samego 
problemu krótkim  i przystępnie u jętym  w yjaśn ie­
niem całokształtu tych stosunków, na których tłe 
odnośny problem powstał, czy  pow staje.

Niektóre tem aty, zwłaszcza w stosunku do mło­
dzieży tych wydziałów, które ją  kształcą na p ra­
cowników publicznych w adm inistracji rządowej, 
samorządowej będą w obecnych stosunkach mogły 
być ustalone i pow tarzać się periodycznie, a to 
z uwagi na ich obecnie stalą aktualność. Mam tu 
na myśli w ykład:

1. z zakresu historii adm inistracji polskiej,
2. o znaczeniu adm inistracji w życiu państwo- 

wo-społecznem,
3. o w ytycznych postępowania dla wzorowego 

urzędnika.
W szystkie powyższe tem aty są dla przyszłych 

pracowników na niwie ad m inistracy jnej niezwykle 
ważne i posiadają wielkie w alory praktyczne. 1 tak 
wykład historii adm inistracji polskiej, przedsta­
w ia jąc dzieje tej adm inistracji w biegu wieków 
powinien wskazać przedewszystkiem  na niedoma­
gania daw nej adm inistracji polskiej, których było 
bardzo wiele. W ykład ten unaoczni słuchaczom su­
mę wysiłków, ja k ą  społeczeństwo polskie jeszcze 
ponieść musi, aby pod względem tak  form y, ja k  
i treści adm inistracji mogło się zrównać z innemi 
społeczeństwami, la k  u jęty  wykład historii adm i­
nistracji polskiej będzie się łączył logicznie z w y­
kładem o znaczeniu adm inistracji w życiu spo- 
łeczno-państwowym. Tem at trzeciego wykładu jest 
wybitnie praktycznym  i niezwykle aktualnym  
z uwagi na bieżące w ysiłki M inisterstwa Spraw 
Wewn. zw alczające zjaw isko biurokratyzm u.

Takich na dłuższą metę aktualnych tematów 
można znaleźć w ięcej. Podałem ich tylko kilka, 
gdyż te właśnie na podstawie m ojego doświadcze­
nia w ydają mi się szczególnie ważnemi.

IX . M ł o d z i e ż .

Zarząd szkoły adm inistracyjno-gospodarczej, 
ja k  wogóle zarząd każdej szkoły, pow inien się z a j­
mować młodzieżą nie tylko w obrębie budynku za­
kładowego i w czasie trw ania nauki, lecz również 
i poza niemi. Nadzór ten oczyw iście nie może mieć 
charakteru  jakiegoś nadzoru policyjnego, gdyż 
byliby jaskraw ym  wypaczeniem  te j in sty tu cji. Po­
winien być tak w ykonyw any, aby nie był przez 
młodzież odczuwany, ja k o  dolegliwość, ale jak o
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p rzy jacielska opieka ludzi starszych i doświadczo­
nych nad młodszymi i siłą faktu  niedoświadczo­
nymi. W związku z tem pozostaje wogóle problem 
właściwego, taktownego odnoszenia się do. młodzie­
ży, k tóry  u wielu „fachow ych" pedagogów w yra­
dza się w rzekomo energiczne, a w rzeczywistości 
w szorstkie i odpychające młodzież postępowanie. 
Zawód w ychow aw cy jest niew ątpliw ie bardzo 
żmudnym i często w ybitnie „niewdzięcznym ". Jest 
io niew ątpliw y fakt, ale fak t ten nie może uspra­
w iedliw iać tego zachowania się wychowawców, 
niejednokrotnie w praktyce obserwowanego, które 
stw arza przepaść między nimi a młodzieżą. Tego 
rodzaju obyczaje w szkole adm inistracyjno-gospo­
darczej, a więc szkole, do której uczęszcza młodzież 
ju ż starsza i bardziej wyrobiona intelektualnie, ab ­
solutnie m iejsca mieć nie powinny.

Trudności m ieszkaniowe w ośrodkach m ie j­
skich, w których zn ajd u ją  się szkoły omawianego 
typu oraz trudności finansowe młodzieży powo­
dują, że problem zam ieszkania młodzieży w czasie 
trw ania studium sta je  się wprost palącem  zagad­
nieniem. Na tle powyższych stosunków byłbym  
zdania, należałoby za wzorem anglo-am ery- 
kańskim  rozpocząć próby z pewnego rodza­
ju  systemem internatowym , ale znów pod w arun­
kiem, aby system ten nie wyrodził się w ja k ą ś  k a ­
rykaturalną formę zniekształcania psychiki mło­
dzieży drogą źle ujętego i wykonywanego, nadzoru. 
Internat, w m ojem  rozumieniu, powinien dać mło­
dzieży tanie i higieniczne mieszkanie, a nad życiem

młodzieży w tem mieszkaniu powinien być rozto­
czony nadzór w formie bardzo oględnej, ra cz e j to- 
w arzysko-przyjacielskiej ze strony powołanych 
do tego wychowawców.

Za wysoce celowe i pożyteczne uważam  pozo.- 
stawienie młodzieży swobody w organizowaniu 
i zaw iadyw aniu różnem i instytucjam i na terenie 
szkoły. Mani tu na myśli organizacje samopomoco­
we, .solid ary styczne,' społeczne, naukowe. W ycho­
wawca może ewentualnie rzucić in ic jatyw ę do za­
w iązania określonej organizacji, nie powinien je d ­
nak nigdy na organizacji tak ie j w yciskać piętna 
sw ej indywidualności, a ju ż przedewszystkiem 
sw ej władzy nauczycielskiej, gdyż w tych przy­
padkach każda organizacja będzie odczuwaną 
przez młodzież, ja k o  „pańszczyźniana" i m iast w y­
chowywać, będzie ją  zniekształcać duchowo (ser- 
wilizm etc.).

X. W y k  ł a d o w e y i w y c h o w a w c y .

W ykładow cy przedmiotów teoretycznych mu­
szą posiadać odpowiednie w ykształcenie i to w do­
ty czące j dziedzinie wiedzy bezwzględnie n a jw yż­
szej z możliwego do osiągnięcia. Jeśli zatem doty­
cząca gałąź wiedzy w ykładaną jest w szkołach 
akadem ickich, w ychowaw ca powinien posiadać 
odpowiedni stopień akadem icki. Niezależnie od 
wiadomości naukowych powinien wykładowca 
umieć wiadomości swe podać w sposób przystępny 
ze skutkiem  pozytyw nym  u młodzieży. (C. d. n.)

Kronika.
y Z Krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.
TDnia 13 lipca b. r. odbyło się posiedzenie W y ­

działu W ojewódzkiego. Na posiedzeniu tym, W y­
dział W ojew ódzki zatwierdził prelim inarze budże­
towe na rok 1936/37 Pow iatow ych Związków S a ­
morządowych w Chrzanowie, Dąbrow ie, Mielcu, 
Nowym Targu, W adowicach i gminy m ie jsk ie j No­
wego Sącza w n astępu jącej wysokości:

Budżet zw yczajny Powiat. Związku Sam orzą­
dowego:

w Chrzanowie zł. 361.887
w Dąbrow ie „ 241.273
w M ielcu „ 222.026
w N. Targu „ 333.036
w W adowicach „ 363.477

Budżet zw yczajny gminy 
m iejsk ie j w Nowym Sączu „ 697.171

Ponadto między innymi W ydział W ojew ódzki

załatw ił szereg odwołań gmin w iejskich  i gromad 
od popraw ek budżetowych, oraz zatwierdził 
uchwały rady m. Krakow a i Nowego Sącza w spra­
wie nabycia, sprzedaży i zam iany gruntów.

Samorząd na froncie walki z bezrobociem i jego 
skutkami.

(Pow iat Tarnów.

Pow iat tarnowski po wyłączeniu z niego m ia­
sta Tarnow a, jest praw ie wyłącznie rolniczy.

Jedynie w gminie Mościce z uwagi na Państw o­
wą Fabrykę Związków Azotowych, w mieście T u ­
chowie (jedyne miasto w powiecie tarnowskim) 
i w niektórych m iejscow ościach, ja k  Ryglice, Grom­
nik i Gumniska, skupia się większy ruch handlowy 
i przemysłowy, i to obecnie w znacznie zm niejszo­
nych rozm iarach od la t poprzednich z uwagi na
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nader ciężką sytu ację  finansową i gospodarczą 
mieszkańców.

Mimo to powiat tarnowski w ykazuje znaczną 
ilość bezrobotnych i silne nasilenie bezrobocia.

Wedle stanu z 20 czerw ca 1936 r. zarejestrow a­
nych bezrobotnych jest 1.563.

Z tego p racu jących  869 osób, poszukujących 
pracy 694 osoby.

N iezarejestrow anych jest 2.291.
N ajw iększe skupienie bezrobotnych jest w gmi­

nie Gumniiska, Pleśna, Gromnik, Klikow a, następ­
nie Tuchów wieś, W ierzchosławice, Ciężkowice, 
Lisia Góra, Ryglice, Tuchów miasto i Mościce.

D la zatrudnienia bezrobotnych prowadzone są 
następujące roboty:

1. D r o g i  p a ń s t w o w e :
a) odnowa nawierzchni drogi państw ow ej Nr. 12 

K ielce—Leluchów,
b) odbudowa obiektów drogowych (przepustów na 

drodze pod a) i na drodze woj. Zborowice— 
D ukla,

c) zwózka m ateriałów kam iennych na drogę pań­
stwową Nr. 12/1 (ze s ta c ji kolejow ej tłuczeń 
z kamieniołomów w Regulicach i z D unajca) 
oraz na drogę państwową Nr. 11/1,

d) tłuczenie Iszutru i przygotow anie m ateriałów  
drogow ych do w ałow ania drogi państw ow ej 
Nr. 12/1,

e) eksploatacja kam ienia na szuter z kam ienioło­
mów w Kipsznej, Brzozow ej i Gromniku.

Przy robotach tych pracu je 196 bezrobotnych 
z danych okolic.

Roboty te prowadzone są z kredytów  Fundu­
szu Pracy, Opieki Społecznej i Państw. Funduszu 
Drogowego.

2) D r o g i  p o w i a t o w e :
a) budowa nowych dróg: Pleśna— Siedliska i Ko­

szyce—W ierzchosławice, przy których zatrud­
nionych było 80 osób opłacanych z kredytów 
Funduszu P racy  w Krakow ie. M ateriał z fu n ­
duszów powiatowych,

b) przy konserw acji dróg powiatowych zatrudnio­
nych było 40 osób opłacanych z funduszów bu­
dżetowych powiatowych.

3) R  o b o t y s a m o r z ą d o w e  g m i n n e :
a) n iw elacja targowicy i rynku w Ryglicach i od­

nowa drogi gm innej w Zalasow ej. Zatrudnio­
nych bezrobotnych 103. W ydatki pokryte z Fu n ­
duszu Pracy,

b) budowa szkoły w Tuchowie, za jętych  22 bez­

robotnych. W ydatek na robociznę w roku 1936 
wyniesie do 8.000 zł.,

c) budowa mostu w Kipsznej, w Zborowicaeh i na­
prawa drogi gminnej Zborowice—Siedliska.
W ydatki pokryte z funduszów O pieki Społecz­

nej i subw encji Wydziału Powiatowego.
Poza temi robotami pod 1), 2), 3) podanemi 

w m iesiącach w akacy jnych  pewna ilość bezrobot­
nych będzie zatrudniona przy w akacy jnym  remon­
cie szkół z funduszów gminnych.

Ponadto w najbliższych  dniach zatrudnieni 
będą bezrobotni przy dalszej budowie rozpoczę­
tych szkól we Woli Rzędzińskiej, Zaczarniu, Błoniu 
i Trzem eśnie oraz przy budowie mostu w C h o jn i­
ku. W ydatki te p o k ry ją  odnośne gminy.

Znaczna ilość bezrobotnych zatrudnioną jest 
przy budowie P. F ab ry k i w Niedomicach, przy re­
gulacji rzeki B ia łe j i D u n a jca  i przez P. F. Związ­
ków Azotowych w M ościcach.

/ Pow iat Ropczyce.

1. Bezrobotnych zarejestrow anych jest 176. 
z powyższego udało się skierow ać do pracy 50 osób, 
a 34 osoby pobiera zasiłki.

2. Ponadto na terenie całego powiatu jest okrą­
gło 5.000 osób bez środków do życia i niemogącyc.h 
znaleźć pracy, większość tych osób mieszka w gmi­
nach w iejskich.

3. Celem zatrudnienia bezrobotnych i biedoty 
w iejskiej prowadzi się na terenie powiatu prace 
następujące:
a) regulacja  potoku z d otacji Państwowego Fu n ­

duszu M elioracyjnego w kwocie 30.000 zł., po­
nadto Samorząd powiatow y ma w płacić na ten 
cel udział w kwocie 16.000 zł. Przy robotach 
tych zatrudnionych je s t 70 osób dziennie.

b) W ydział powiatowy prowadzi kapitalną rekon­
strukcję drogi powiatow ej kosztem 10.000 zł., 
uzyskanej z Funduszu Pracy, ponadto powiat 
wyda na ten cel około 15.000 zł. P racu je  dzien­
nie 100 osób.

c) W ydział powiatowy zatrudnia na robotach dro­
gowych w całym  powiecie 120 osób dziennie, 
opłacanych z opłat drogowych. Przepracu je 
się w sezonie około 70.000 zł.

d) Miasto D ębica zatrudnia 30 osób dziennie przy 
robotach około napraw y ulic, przeważnie kosz­
tem uzyskanych dotacji.

e) Przy napraw ie dróg państwowych zatrudnia się 
dziennie około 20 osób, płatnych z funduszów 
państwowych.
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Projekt powołania Instytutu Komunalnego
w Warszawie.

W spraw ie szkoleuia pracow ników  samorządowych, m a­
my do zanotow ania fakt dużej wagi. M inisterstwo Spraw  W e­
w nętrznych w ystąpiło z in icjatyw ą powołania do życia In ­
stytu tu  Komunalnego w W arszaw ie, którego zadaniem ma 
być prowadzenie ak cji uzupełniania wiedzy fachow ej p ra ­
cowników sam orządow ych. Podajem y niżej nadesłane nam  
spraw ozdanie przebiegu konferencji, ja k a  w tej spraw ie od­
była się w M inisterstwie Spraw  W ew nętrznych.

W  clniu 30 czerw ca b. r. odbyła się w M inister­
stwie Spraw  W ewnętrznych konferencja przedsta­
wicieli naczelnych organizacy j samorządowych, 
związków pracow niczych i Zarządu M iejskiego m. 
st. W arszawy w sprawie powołania do życia Inisty- 
tutu Komunalnego w W arszawie.

Przewodniczący konferencji p. W icem inister 
Korsak poinform ował zebranych o celu in ic jatyw y. 
Potrzeba skoordynowania rozpierzchłych dotych­
czas poczynań w dziedzinie uzupełniania wiedzy 
fachow ej daw ała się odczuć ju ż  oddawna. Sam a 
myśl powołania ta k ie j instytucji, k tóre j p ro jekt 
w zupełnie ju ż  konkretnej formie zebrani m ają  
przed sobą, była niejednokrotnie z wielu stron pod­
noszona. Rozstrzelenie in ic jatyw y, podejm ow anej 
przez poszczególne organizacje w kierunku kształ­
cenia i dokształcania pracowników samorządowych 
posiada swoje złe strony, wobec których M inister­
stwo nie może pozostać obojętne. Spraw a sta je  się 
szczególniej aktualna w związku z projektem  usta­
wy o służbie w samorządzie terytorialnym , która 
spowoduje konieczność podciągnięcia licznych 
rzesz pracow niczych do wymaganego poziomu. To 
skłania M inisterstwo do w ystąpienia z in ic jatyw ą 
połączenia wysiłków w szystkich zainteresow anych 
w tem czynników i powołania w tym  celu odpo­
wiedniej instytucji, któraby scentralizow ała wszel­
kie idące w tym kierunku poczynania na terenie 
W arszawy i objęła kierownictwo a k c ji prowadzo­
nej poza W arszawą.

Genezę in ic jatyw y i p ro jekt organizacji In sty ­
tutu przedstawił dr. W. Brzeziński. Na wstępie w y­
raził przekonanie, że sam ej in ic ja ty w y  tnie należy 
rozumieć jak o  dezaprobaty dla tego, co dotychczas 
w dziedzinie dokształcania urzędników samorzą­
dowych podejmowano. Przeciw nie, wyniki prac 
w tym  zakresie, przy nadzw yczaj ciężkiej sy tu acji 
samorządu i przy ciężkich w arunkach pracy i b y ­
tu pracow ników samorządowych, nie są małe, 
a sam wysiłek w tym  kierunku podjęty zasługuje 
na uznanie. W tych ciężkich w arunkach zdobyli­
śmy się na utworzenie i prowadzenie przez blisko 
10 łat kursów adm inistracji samorządowej przy

W olnej W szechnicy P olsk iej w W arszaw ie z filią  
w Łodzi (kursów tych odbyło się dotychczas 19, 
a absolwentów było 1918), cały  szereg różnego ty ­
pu kursów organizowały naczelne organizacje sa­
morządowe i związki pracow nicze, należy wresz­
cie wspomnieć o zorganizow anej przez M inister­
stwo Spraw  W ew nętrznych doraźnej a k c ji prze­
szkolenia 1267 pracowników adm inistracji gmin­
nej na terenach, gdzie zaprowadzono gminę zbio­
rową. Należy stwierdzić, że związki samorządowe 
okazyw ały zawsze wiele zrozumienia dla sprawy 
szkolenia swych pracowników, a Ministerstwo 
Spraw  W ew nętrznych — daleko idącą pomoc i po­
parcie. Co się tyczy sam ych pracow ników — moż­
na było zawsze stwierdzić silną i powszechną dąż­
ność do kształcenia się i zwiększania sw o je j osobi­
ste j wartości dla służby.

To zrozumienie potrzeby fachowego przygoto­
wania pracow nika samorządowego do służby i sy­
stem atycznego uzupełniania jego wiadomości nie 
jest zjaw iskiem  w ystępującem  tylko u nas. 
W Niemczech widzimy ju ż  ustalone długą p rakty­
ką metody system atycznego kształcenia pracow ni­
ków samorządowych, gdzie praktyka adm inistra­
cy jn ą  poprzedza okres szkolenia, poczem dopiero 
następuje egzamin, będący warunkiem  dopuszcze­
nia do bardziej odpowiedzialnej służby. W e F ran ­
c ji  i Belgii mamy ca ły  system  skom plikowany egza­
minów konkursowych, podobny system zn ajd u je­
my w Anglii, gdzie szczególną uwagę zw raca się na 
ogólne w ykształcenie i zdolności umysłowe kandy­
data, a zakres tem atów egzam inacyjnych je s t b ar­
dzo rozległy.

Dotychczasowe nasze w ysiłki w kierunku szko­
lenia pracowników samorządowych, chociaż sza­
cunku godne, przez rozstrzelenie in ic jatyw y i do- 
ryw czość a k c ji posiadały swoje ujem ne strony. 
Trudno było w tych w arunkach o ekonomiczne zu­
życie środków m aterialnych, a nadewszystko -— 
o należyte w ykorzystanie sił w ykładających , któ­
rych mamy tak niewiele. Projektow any Instytut 
ma na celu skoordynować rozpierzchłą in icjatyw ę, 
połączyć łożone na to środki i utw orzyć zespół lu­
dzi, którzyby mogli oddać się system atycznej p ra­
cy pedagogicznej.

Przyszłe zadania Instytutu nie ograniczają się 
jed nak wyłącznie do prowadzenia kursów. P ro jek t 
statutu przew iduje i „inną działalność d ydaktycz­
ną i naukową w zakresie nauk kom unalnych'1. Cho­
dzi o to, ażeby projektow anej in sty tu cji nie zam y­
kać drogi do innej działalności naukow ej w razie, 
gdyby to okazało się potrzebnem, a grono ludzi 
około Instytutu zgromadzonych mogło taką pracę
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podjąć. Niewątpliwie są takie prace, które prze­
k racza ją  możliwości poszczególnych organizacyj 
i insty iucy j samorządowych, a podjęcie których 
jest ju ż zdawna odczuwaną potrzebą. Prace te mo­
głyby być wykonywane przez Instytut wspólnie 
dla nich wszystkich.

W myśl projektu statutu Instytut ma być oso­
bą praw ną o typie stowarzyszenia, podległą prze­
pisom praw a o stowarzyszeniach. Członkami In sty ­
tutu mogą być związki samorządowe, naczelne 
organizacje związków samorządowych, związki 
pracowników samorządowych oraz inne osoby 
prawne, zainteresowane w rozpowszechnianiu wie­
dzy i rozwoju nauk kom unalnych. O przy jęciu  na 
członka Instytutu ma decydować rada Instytutu. 
Pierw szy skład członków Instytutu będą stanowiły 
związki i instytucje, które wobec M inisterstwa 
Spraw  W ewnętrznych zadeklaru ją jego utwo­
rzenie.

Ażeby pracom  Instytutu zapewnić udział lu ­
dzi nauki, poza organizacjam i samorządowemi sto­
jących , pro jekt statutu przew iduje, obok zwykłych 
i w organizacji każdego stow arzyszenia przyjętych 
organów (rada, prezydium lub zarząd, kom isja re­
w izyjna) — kom isję naukową, powołaną do opinio­
wania planów działalności Instytutu oraz przed­
staw iania prezydium projektów  programów ku r­
sów i- kandydatów  na wykładowców. Do kom isji 
naukowej, obok trzech członków rady, w ybranych 
przez radę, będą mogli być powoływani w ch arak­
terze znawców ci wszyscy, których udział w k ie­
rownictwie pracam i Instytutu ze względu na re­
prezentowane przez nich wartości naukowe rada 
uzna za pożyteczne.

Na zapytanie obecnych referent w yjaśnił, że 
a k c ja  projektowanego Instytutu nie obejm uje szko­
lenia specjalistów , prowadzonego przez istniejące 
ju ż zakłady naukowe (np. a k c ja  szkoleniowa, pro­
wadzona przez Państwowy Instytut Higieny) oraz 
przygotowania kandydatów do służby w samorzą­
dzie, prowadzonej przez zakłady o charakterze 
szkół zawodowych (istniejące ju ż w Krakow ie 
i Wilnie) oraz przez projektow ane licea adm inistra- 
cyjnoTsamorządowe.

Po krótk iej dyskusji, w k tóre j przedstawiciel 
Zarządu M iejskiego m. st. W arszawy, przedstawi­
ciel Związku Rew izyjnego Samorządu T erytorial­
nego, przedstawiciele trzech naczelnych organiza­
c y j związków samorządowych (Związku Miast 
(Polskich, Związku Powiatów R. P., Związku Gmin 
W iejskich  R. P.) oraz przedstawiciele trzech ogól­
nopolskich organizacyj pracowników samorządo­
wych (Związku Zawodowego Pracowników Samo­

rządu Terytorialnego, Związku Zrzeszeń Pracow ni­
ków M iejskich R. P. Stow arzyszenia Pracowników 
Samorządu Wojewódzkiego) wypowiedzieli się za 
utworzeniem Instytutu i w imieniu reprezentow a­
nych przez siebie związków zgłosili akces do jego 
organizacji.

Powołano Komitet O rganizacy jny z p. Janem  
Strzeleckim , dyrekt. Iow. Osiedli Robotniczych, 
b. dyr. Dep. Samorządu w Min. Spraw Wewn., na 
czele. W skład prezydium Komitetu O rgan izacy j­
nego weszli nadto: pp. Antoni Packolczyk, poseł 
na Sejm , Stanisław  Pastuszyński, wicedyrektor 
Związku Miast Polskich, H enryk Pawłowicz, dyr. 
Wydz. Personalnego Zarządu M iejskiego m. st. 
W arszawy i dr. W. Brzeziński.

Wycieczki uczniów Inst. Adm. Gospodarczego 
w powiecie krakowskim.

N ajbardziej „eksploatow anym " przez w yciecz­
ki uczniów Instytutu Adniin. Gosp. w Krakow ie, 
jest niewątpliwie powiat krakow ski, a to, tak  z ra ­
c ji  różnorodności warunków terenowych (okolice 
nizinne, podgórskie i t. p.), życiow ych (środowiska 
podm iejskie, m iejskie i w iejskie), ja k  też dzięki 
zrozumieniu, życzliwości i poparciu, okazyw anym  
przez gospodarza powiatu p. Starostę D ra Wl. 
Wnęka.

W ciągu roku szkolnego 1935/36 przedmiotem 
zainteresow ania były te m iejscow ości, które przed­
staw iały charakterystyczne, swoiste cechy życia 
publicznego i społecznego (działalność organów sa­
morządu terytorialnego w rozm aitych, zależnie od 
warunków kierunkach, intensywność organizacyj 
bądź działaczy społecznych w pracy społecznej 
i t. d.), lub też takie, w których siedziby pewnych 
ośrodków pracy wycisnęły silniejsze piętno na w a­
runki pracy i życia ludności. W tym  celu zwiedzo­
no Bieżanów (siedziba podm iejskiej gminy zbioro­
w ej, szkoła zbudowana w ysiłkiem  m iejscow ej lud­
ności, nieczynna łuszczarnia ryżu, fabryka „Kalo- 
lit“ i in.). Prokocim  (typowa podm iejska gmina je d ­
nostkowa, organizacje kulturalno-ośw iatowe ja k  
Tow. Szkoły Lud., K olej. Przysposobienie W ojsk., 

przedszkole dla dzieci i in.), Skaw inę (gospodarka 
i działalność zarządu m iejskiego, szkoła powszech­
na, fabryka cykorii Francka). O statnią, zam yka­
ją c ą  rok szkolny, była  w ycieczka, odbyta w dniu 
18 czerw ca b. r. w teren południowo-wschodni po­
wiatu krakowskiego, pod przewodnictwem niestru­
dzonych opiekunów w szystkich wycieczek, inspek­
tora samorząd. Gsodama i sekretarza W ydziału 
Pow. D ra C ieślika.

Ta ostatnia w ycieczka, nawiasem mówiąc, n aj-
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obfitsza we w rażenia i korzyści uczestników (65 
osób), była  podzielona na cztery etapy, zależnie od 
kierunków działalności i polityki gospodarczej po­
wiatowego związku samorządowego.

Pierwszym etapem była m iejscow ość Radzi- 
szów, gdzie powiat krakow ski, d b a jąc o zdrowie 
najmłodszego pokolenia, wybudował, przy pomo­
cy międzykomunalnego związku Opieki Spoi, tak 
zwany „dom dzieci powiatu krakow skiego" (o cha­
rakterze pośrednim między sanatoryjnym , a w y­
poczynkowym), w którym  to ośrodku będzie mogło 
około 120— 140 dzieci biednych znaleźć należyte 
warunki poprawienia zdrowia, m ając do dyspozy­
c ji ponadto kilkunastom orgowy las szpilkowy.

Następnym etapem była  m iejscow ość Św iąt­
niki Górne (siedziba gminy w ie jsk ie j zbiorowej), 
gdzie uczestnicy w ycieczki zwiedzili i zapoznali 
się b liżej z ośrodkiem historycznym  przemysłu cha­
łupniczego (głównie wyrób kłódek), ja k  również 
państwową szkołę ślusarską. Przy zwiedzaniu szko­
ły  ja k  i poszczególnych, typow ych warsztatów 
uczestnicy mieli możność poznać również w arunki

Przegląd ustaw, rozporząd 
i wyroków

Państwowy podatek przemysłowy.
W  Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 339 zostało ogłoszo­

ne obwieszczenie M inistra Skarbu z dnia 30 m aja 
1936 r. w sprawie jednolitego tekstu ustaw y o pań­
stwowym podatku przemysłowym z dnia 15 lipca 
1925 r.

Zmiana podziału dodatków komunalnych do po­
datku gruntowego pomiędzy poszczególne rodzaje 
związków samorządowych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 344 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 
8 czerw ca 1936 r. wydane w porozumieniu z M ini­
strem Spraw  W ewnętrznych o zmianie podziału 
dodatków kom unalnych do podatku gruntowego 
pomiędzy poszczególne rodzaje związków samorzą­
dowych

Rozporządzenie to postanawia, że z dozwolo­
nego ustaw ą z dnia 15 czerw ca 1923 (Dz. U. R. P. 
Nr. 65, poz. 505) najwyższego łącznego obciążenie 
gruntów dodatkam i komunalnemi do podatku 
gruntowego korzystać mogą (w woj. południow .):

A. na obszarze gmin w iejskich : gminy w ie j­
skie do wysokości 42°/o, powiatowe związki samo­
rządowe do wysokości 52% ,

B. na obszarze miast nie wydzielonych: m iasta

i trudności w ja k ich  przem ysł św iątnicki się z n a j­
duje, ja k  również z drugiej strony plany i w ysiłki 
powiatowego związku samorządowego, w kierunku 
lepszego zorganizowania i uzdrowienia tego prze­
mysłu na przyszłość.

Trzecim  etapem w ycieczki były  tereny m ie j­
scowości Zbydniowice i K onary, gdzie głównie 
dzięki wysiłkom  i zrozumieniu potrzeb ludności 
przez powiat, buduje się przy pomocy Funduszu 
P racy, nowa droga, sk raca jąca  o k ilkanaście kilo­
metrów kom unikację sąsiednich wsi (Wrząsowice, 
Ochojno) z Krakowem.

W reszcie czw artym  i ostatnim etapem w yciecz­
ki było miasto W ieliczka ze swojem  prapolskiem  
państwem podziemnem, kopalnią soli, gdzie dzięki 
szczególniejszej życzliw ości i opiece burmistrza 
m iasta i kierow nictw a zarządu kopalni uczestnicy 
w ycieczki nie tylko mieli możność lepszego zapo­
znania isię z bogactwem naszej ziemi, pracą i ży­
ciem górników, ale także z staropolską gościn­
nością.

Mgr. St. Olszewski

zeń, zarządzeń, okólników 
N. T. A.

dowysokości 72% , powiatowe związki samorządo­
we do wysokości 22% ,

C. na obszarze miast w ydzielonych: m iasta do 
wysokości 94% .

Samorząd W ojew ódzki otrzym uje 5%  w pły­
wów związków samorządowych z dodatków ko­
m unalnych do państwowego podatku gruntowego.

W ydzielone na podstawie dekretu Prezydenta 
R. P. z 3 grudnia 1935 r. 6%  dla Izb rolniczych z do­
datków kom unalnych do podatku gruntowego sta­
nowi 6%  dozwolonego w art. 14 ustępie pierwszym 
ustaw y z dn. 15 czerw ca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, 
poz. 505) najwyższego łącznego obciążenia gruntów 
dodatkam i komunalnemi do podatku gruntowego 
i zastępuje przewidziane w art. 50 pkt. b rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. z 22 m arca 1928 r. o izbach 
rolniczych 50%  kwot uzyskiw anych z obciążeń 
gruntów dodatkiem samorządowym do państwo­
wego podatku gruntowego na rzecz samorządu wo­
jewódzkiego.

W Dz. Urzęd. Min. Spraw  Wewn. Nr. 19 został 
ogłoszony okólnik Nr. 53 M inisterstwa Spraw  W e­
wnętrznych z dn. 3 lipca 1936 r. Nr. S. F . 1/19/65, 
o podziale dodatków kom unalnych do podatku 
gruntowego. O kólnik ten zapowiada ukazanie się 
w yżej przytoczonego rozporządzenia M inistra
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Skarbu. Z uwagi na to, że rozporządzenie to otrzy­
m uje moc obow iązującą od 1 kw ietnia 1936 r., 
a że w ym iary na rok 1936 zostały ju ż dokonane — 
okólnik za jm u je się ustaleniem  w których wypad­
kach winny urzędy skarbowe dokonać dodatko­
wych wym iarów w r. bieżącym .

W sprawie kwalifikacyj sekretarzy gminnych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 348 zostało ogło­

szone rozporządzenie M inistra Spraw  W ewnętrz­
nych z 19 czerw ca 1936 r. o zmianie rozporządzenia 
M inistra Spraw  W ewnętrznych z 27 lutego 1934 r. 
w sprawie k w alifik acy j sekretarzy gminnych. 
Zmianie ulega § 3, który postanawia, że w okresie 
przejściow ym  do 31 grudnia 1937 r. od kandyda­
tów na sekretarzy gminnych, ne obszarze w oje­
wództwa krakowskiego, lwowskiego, poznańskiego, 
pomorskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego 
wym agane je s t: a) w ykształcenie o jak iem  mowa 
w pkt. 1 ust. 1 § 1 rozporządzenia (gimnazjum no­
wego typu lub szkołą zawodowa stopnia gim na­
zjalnego, lub 6 klas szkoły średniej ogólnokształ­
cą ce j dawnego typu lub w ykształcenie w myśl 
§ 35 rozporządzenia I I  Min. Spraw  Wewn. z 15 X II. 
1935 r. Dz. U. R. P. Nr. 100, poz. 769).
b) 3 m iesięczna praktyka w gminie w ie jsk ie j wo­
jew ództw a, wymienionego w tem rozporządzeniu,
c) złożenie egzaminu praktycznego.

Pisanie podań przez delegatów powiatowych wo­
jewódzkich biur finansowo-rolnych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 349 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie M inistrów Spraw  Wewn. i Sp ra­
wiedliwości z 19 czerw ca 1936 r. w sprawie pisania 
podań przez delegatów powiatowych wojewódz­
kich biur finansowo-rolnych. Rozporządzenie to po­
stanaw ia, że W ojew ódzkie biura do spraw finanso­
wo-rolnych mogą upoważnić swych delegatów po­
wiatowych do pisania podań do władz adm inistra­
cy jn y ch  i sądowych.

Uzupełnienie listy rzemiosł.
W  Dz. U. R. P. Nr. 49, poz. 356 została ogło­

szone rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu 
z 23 czerw ca 1936 r. o uzupełnieniu listy rzemiosł.

Sporządzanie przez urzędy i agencje pocztowe 
protestów weksli.

W  Dz. U. R . P. Nr. 49, poz. 358 zostało ogło­
szone rozpprządzenie M inistra Sprawiedliw ości 
z dn. 27 czerw ca 1936 r. o sporządzaniu przez urzę­
dy i agencje pocztowe protestów weksli.

0  zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych.
W Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 360 zostało ogło­

szone rozporządzenie M inistra Rolnictw a i Reform  
Rolnych z dn. 20 czerw ca 1936 r. o zm ianach w roz­
porządzeniu M inistra Rolnictw a z 9 stycznia 1928 r. 
w sprawie wykonania rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o zw alczaniu zaraźliw ych chorób zwierzę­
cych. Między innemi rozporządzenie wprowadza 
szereg nowych postanowień dotyczących zw alcza­
nia pryszczycy.

0  czasowem obniżeniu składek, uiszczanych przez 
pracodawców rolnych za ubezpieczenie od wypadków 
w zatrudnieniu i chorób zawodowych.

W Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 365 ukazało się 
Rozporządzenie M inistra O pieki Społecznej z dnia 
23 czerw ca 1936 r. o czasowem obniżeniu składek, 
uiszczanych przez pracodawców rolnych za ubez­
pieczenie od wypadków w zatrudnieniu i chorób 
zawodowych.

Sposób wymiaru i poboru świadczeń w naturze 
na niektóre cele publiczne.

W Dz. U. R. P. Nr. 52, poz 377 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Spraw  W ew nętrz­
nych z dn. 24 czerw ca 1936 r. w sprawie sposobu 
wymiaru i poboru świadczeń w naturze na n iek tó ­
re cele publiczne.

Rozporządzenie to między innemi postanawia, 
że wym iar i pobór świadczeń w naturze na cele pu­
bliczne, dozwolone ustaw ą z 26 m arca 1935 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 204), przeprow adza 
zarząd gminny (m iejski) na podstawie ogólnego 
planu świadczeń w naturze dla ca łe j gminy i w gra­
nicach najwyższego dopuszczalnego obciążenia 
świadczeniami w naturze, określonych w rozporzą­
dzeniu wojewody. Następnie rozporządzenie z a j­
m uje się sposobem rozdziału świadczeń w naturze 
pomiędzy obowiązanych do nich. Z dalszych po­
stanowień rozporządzenia w ynika, że każdy obo­
wiązany do świadczeń w naturze może zamiast 
dostarczania robocizny wnieść do kasy gminy 
w gotówce równowartość pieniężną. Zarząd gminy 
może przypad ającą ilość dniówek robocizny za­
m ienić na wykonanie określonej ilości robót. 
W myśl § 11 wym iary świadczeń drogowych w n a­
turze dokonane na r. 1935/36, dokonane na podsta­
wie ustawy z 10 grudnia 1920 r. (Nr. 6/21, poz. 32) 
pozostają w mocy o ile mieszczą się w ogólnej 
ilości świadczeń w naturze, dozwolonej ustawą 
z 26 m arca 1935 r. (Nr. 27, poz. 204). W reszcie roz­
porządzenie postanawia, że do odwołań w sprawie 
w ym iaru świadczeń w naturze na niektóre cele
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publiczne m ają  zastosowanie przepisy o odwoła­
niach od w ym iaru sam oistnych danin kom u­
nalnych.

W  Dz. Urzęd. M inisterstwa Spraw  W ew nętrz­
nych Nr. 18, poz. 126 został ogłoszony okólnik Nr.52 
M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych z 24 czerw ca 
1936 r. Nr. S. G. 2— 1— 5 o św iadczeniach w naturze 
na niektóre cele publiczne. O kólnik ten, zapowia­
d a jąc ukazanie się powyższego rozporządzenia Mi­
nistra Spraw  W ew nętrznych udziela bliższych w y­
jaśnień. dotyczących w ym iaru tych świadczeń, za­
w iera jąc przykład wym iaru świadczeń w naturze 
w gminie w iejskie j.

Spłata lokat instytucyj kredytowych i prawa pu­
blicznego w Banku Gospodarstwa Krajowego, w ban­
kach komunalnych i Komunalnych Kasach Oszczędn.

W  Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 381 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Skarbu z 26 czerw ca 
1936 r. o zasadach i w arunkach spłat lokat insty­
tu cy j kredytow ych i praw a publicznego w Banku 
Gospodarstwa Krajow ego, w bankach  kom unal­
nych i kom unalnych kasach oszczędności, użytych, 
zgodnie z przeznaczeniem, na kredyty dla związ­
ków samorządowych oraz pożyczek, udzielonych 
związkom samorządowym przez kom unalne kasy 
oszczędności. Rozporządzenie to postanaw ia, że 
Bank Gospodarstwa Krajow ego i banki komunalne 
mogą spłacać papieram i procentowemi, pochodzą- 
cemi ze specjalnych  em isyj tych banków , lokaty 
in sty tu cy j praw a publicznego, złożone w tych ban ­
kach przed 28 października 1934 r., że instytucje 
kredytow e i praw a publicznego, które dokonały 
lokat w kom. kasach oszczędności, z których to lo­
kat by ły  udzielone zgodnie z przeznaczeniem  przed 
1 kw ietnia 1934 r. kred yty  związkom samorządo­
wym — p rzejm u ją te kredyty, zw alniając K. K. O. 
z obliga, że pożyczki udzielone związkom samorzą­
dowym przed dniem 1 kw ietnia 1934 r. przez ko­
munalne kasy  oszczędności z ogólnych funduszów 
tych kas podlegają spłacie obligacjam i banków 
kom unalnych lub związków samorządowych.

Em isji obligacy j i papierów procentowych
0 których  mowa dokonywać mogą B an k  Gospod. 
K ra j., banki kom unalne i związki samorządowe 
tylko za zgodą i na w arunkach zatwierdzonych 
przez M inistra Skarbu.

Postępowanie układowe dla spółdzielni rolniczych
1 ich central.

W  Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 387 zostało ogło­
szone rozporządzenie Rady Ministrów z 2 lipca 
1936 r. o szczegółowych zasadach postępowania 
układowego dla spółdzielni rolniczych i ich central.

0  konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 388 zostało ogło­

szone rozporządzenie R ady M inistrów z dn. 2 lipca 
1936 r. w sprawie ustalenia stosunku rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 24 paździer­
nika 1934 r. o konw ersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych do przepisów innych ustaw  i ropo- 
rządzeń.

Ulgi w opłatach od niektórych pojazdów mecha­
nicznych na rzecz Państw. Funduszu Drogowego.

W  Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 392 zostało ogło­
szone rozporządzenie Rady M inistrów z 2 lipca 
1936 r. w sprawie ulg w opłatach od niektórych 
pojazdów m echanicznych na rzecz Państw. F u n ­
duszu Drogowego.

0  budżetowaniu w związkach samorządowych.
W  Dz. Urzęd. Min. Spraw  W ewnętrznych 

Nr. 17 został ogłoszony okólnik Nr. 44 M inisterstwa 
Spraw W ew nętrznych z 17 czerw ca 1936 r. Nr.
S. F . — 1— 19—64 o budżetowaniu w związkach 
samorządowych. O kólnik ten zajm u je się 1) spo­
sobem prelim inow ania specjalnego podatku od w y­
nagrodzeń. zaznaczając, że podatek ten nie może 
być zm niejszany, lub um arzany przez związki sa­
morządowe, 2) sposobem prelim inowania wpływów 
z udziału w państw, podatku przemysłowym i z do­
datku do tego podatku, 3) sposobem budżetowania 
i księgowania ulg w spłacie długów, przyznanych 
związkom samorządowym przez kom isje oszczę- 
dnościow-oddłużeniowe. 4) sprawą podejm owania 
uchw ał o zaciągnięciu pożyczek z Funduszu Pracy.

Obniżenie wysokości opłat administracyjnych.
W  Dz. Urzęd. Min. Spraw  W ew nętrznych 

Nr. 17 został ogłoszony okólnik Nr. 45 M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych z 16 czerw ca 1936 r. Nr. S. F . 
67— 32— 13 o obniżeniu wysokości opłat za czyn­
ności i poświadczenia urzędowe organów związków 
sam orządowych.

M inisterstwo w zyw a w tym  okólniku do prze­
strzegania m aksym alnych stawek ustalonych dla 
niektórych kategory j opłat ustawami względnie in­
strukcjam i, ponadto ustala, by opłaty za sporzą­
dzanie i poświadczenie zgodności odpisu z orygina­
łem, napisanie podania (za każdą stronę tekstu), 
za potwierdzenie tożsamości, podpisu, za zaświad­
czenie, że rolnik jest w łaścicielem  gospodarstwa 
rolnego — nie przekraczały  50 gr., zaświadczenia 
(dla zakupu soli bydlęcej) o ilości głów żywego 
inwentarza winny być bezpłatne, a w każdym  raz- 
zie opłata nie powinna przekroczyć 30 gr.
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Usprawnienie poboru i egzekucji podatku grun­
towego.

W l)z. Urzęd. Minist. Spraw W ewnętrznych 
Nr. 17, został ogłoszony okólnik M inisterstwa S k ar­
bu z dnia 26 m aja  1936 r. L. D. V. 6505/1/36 
w sprawie uspraw nienia poboru i egzekucji podat­
ku gruntowego i innych należności, przypad ają­
cych od drobnych rolników.

0  używaniu rowerów na drogach publicznych.
W Dz. Urzęd. Min. Spraw W ewnętrznych 

Nr. 18, została ogłoszona instrukcja dla zarządów 
gmin do rozporządzenia Ministrów Kom unikacji 
i Spraw  W ewnętrznych o używaniu rowerów na 
drogach publicznych (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 312) 
w ydana przez Ministerstwo K om unikacji w poro­
zumieniu z Ministerstwem Spraw  W ewnętrznych.

W sprawie lokali wojewódzkich i powiatowych 
urzędów rozjemczych.

W  Dz. Urzęd. Min. Spraw  Wewn. Nr. 19 został 
ogłoszony okólnik Nr. 55 z 7 listopada 1936 r. 
Nr. BZ 17— Og— 14 o lokalach przydzielonych na 
pomieszczenie wojewódzkich i powiatowych urzę­
dów rozjem czych. Ministerstwo w yjaśn ia w tym 
okólniku, że za lokale przydzielone wojewódzkim  
urzędom rozjem czym  w budynkach państwowych 
nie należy pobierać czynszu, zaś za lokale w bu­
dynkach pryw atnych w ynajętych  przez Skarb 
Państwa urzędy te powinny opłacać odpowiednią 
część czynszu. Koszty utrzym ania powiatowych 
urzędów rozjem czych ponoszą powiatowe związ­
ki samorządowe.

Emerytury samorządowe.

W  piśmie z dnia 13 m aja  1936 r. Nr. SS. 1/2—- 
44 w yjaśniło Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych 
że o ile statut lokalny oparty jest na zasadzie ana­
logicznego stosowania każdocześnde obow iązują­
cych przepisów em erytalnych służby państwowej, 
to w takim  przypadku m ają  wtedy również zasto­
sowanie przepisy dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z 22 listopada 1935 r. (Dz. U. Nr. 85, 
poz. 521), a między innemi i przepis art. 2, w myśl 
którego czas służby zaborczej uwzględnia się jed y ­
nie w wym iarze 3A normalnego wym iaru. („Samo­
rząd M iejski" Nr. 12/36 r.).

Zwrot kosztów przejazdu funkcjonariuszów sa­
morządowych.

Na skutek podniesionej wątpliwości M inister­
stwo Spraw W ewnętrznych w piśm ie z 16 m aja

1936 r. Nr. SS. 41/226— I w yjaśniło, iż stosując tu 
analogicznie przepisy, dotyczące funkcjonariu­
szów państwowych — samorządowi fu nkcjonariu ­
sze mogą otrzym yw ać jed ynie zwrot faktycznie 
poniesionych wydatków za przejazdy kolejow e, 
a więc winni pracow nicy ci u jaw niać ewent. swe 
uprawnienie do korzystania z ulgowej tary fy  ko­
lejow ej. („Samorząd M iejski" Nr. 12/36 r.).

Pobieranie składki emerytalnej od pracowników 
samorządowych.

W piśmie z dnia 26 m aja 1936 r. Nr. SS. 40/13/2 
Ministerstwo Spraw W ew nętrznych w yjaśniło, że 
zwolnienie pracowników państwowych od opłaca­
nia składki em erytalnej ma znaczenie jed ynie ra ­
chunkowe, bowiem ich płace są ustalone netto. 
W tym  stanie rzeczy, w tych zw iązkach samorzą­
dowych, gdzie pobór składki em erytalnej b y ł opar­
ty na normach ze służby państw ow ej, stan poboru 
składki należy utrzym ać, bowiem obecnie systemy 
uposażeń w samorządzie są oparte na pensji brutto.

Składka winna w ynieść 8%  płacy, a to na pod­
stawie art. 7 ustaw y z U  grudnia 1923 r. w brzm ie­
niu Dz. Ustaw Nr. 42, poz. 380 z r. 1931 z uwzględ­
nieniem jed ynie noweli z dnia 25 m arca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 239). Zmian z dekretu 
z dnia 28 października 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86, 
poz. 668) uwzględniać nie należy. („Samorząd 
M iejski" Nr. 12/36 r.).

W sprawie uznania terenu za las ochronny.

N. T. A. w wyroku z 17 m arca 1936 r. U. Rej. 
4.168/34 (Nr. 1.158 A. w zbiorze wyroków) orzekł, że 
tereny, całkow icie pozbawione drzewostanów i wy- 
karczowane, choćby uznane zostały za grunty le­
śne, nie mogą być uznane za las ochronny, przed 
ich uprzedniem zalesieniem.

Skutki prawne uiszczenia składki ubezpiecze­
niowej.

N. T. A. w wyroku z 6 kw ietnia 1936 r. L. R e j. 
8.566/33 (Nr. 1.160 A. w zbiorze wyroków) orzekł, 
że uiszczenie składki ubezpieczeniow ej za pracow ­
nika umysłowego powoduje skutki prawne, zwią­
zane w myśl art 111 i 112 Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 24 listopada 1927 r. poz. 
911 Dz. U. R. P.. ze zgłoszeniem do ubezpieczenia, 
oczywiście niezależnie od obowiązku pracodaw cy 
udzielenia zakładowi ubezpieczeń wszelkich pra­
wem w ym aganych inform acji.
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Zaliczenie lat ochotniczej służby wojskowej do 
emerytury.

N. T. A. w wyroku z 16 m arca 1936 r. L. R e j. 
8.774/32 (Nr. 1.163 A. w zbiorze wyroków) orzekł, 
że ochotnicza służba w ojskow a w części, przekra­
cz a ją ce j obowiązkową służbę w ojskow ą w w ojsku 
polskiem, podlega zaliczeniu do 10-letniego okresu 
nieprzerw anej służby państw ow ej, przewidzianego 
w art. 11 ustaw y em erytalnej.

Zaliczanie lat służby samorządowej do emery­
tury państwowej.

N. T. A. w wyroku z 23 m arca 1936 r. L. R e j. 
7.303/32 (Nr. 1.164 A. w zbiorze wyroków) orzekł,

Poradnictwo
1) Z a r z ą d  g m.  w T r z .  z a p y t u j e :
C zy przepisy § 54 rozp. M inistra Spraw  W e­

wnętrznych z dnia 23 m aja  1934 r. o m eldunkach 
i księgach ludności (Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 489) 
dotyczą również ksiąg osób przynależnych do gmi­
ny (prowadzonych w Małopolsce) i czy księgi te 
powinny być z dniem 31 grudnia 1930 r. zamknięte, 
a w takim  razie czy zapisy, poczynione w  tych 
księgach po tym  terminie, są ważne?

O d p o w i e d ź :
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 

z 16 m arca 1928 r. o ew idencji i kontroli ruchu lud­
ności, ja k  również rozporządzenie M inistra Spraw  
W ew nętrznych z 23 m aja  1934 r. (Dz. U. R . P. 
Nr. 54) nie regulują spraw y przynależności do 
gmin. W  sprawie te j pozostają dotąd w mocy dla 
województw południowych dawne przepisy, obo­
w iązujące w b. zaborze austriackim .

2) Z a r z ą d  g m.  w T.  z a p y t u j e :
a) kto jest obecnie w łaścicielem  realności, za-

intabulow anej hipotecznie jak o  „Fundusz Szkolny 
M iejscow y" i kto je s t upoważniony do podpisania 
kontraktu kupna-sprzedaży?

G dyby gmina zbiorowa nie była w łaścicielem  
te j realności, to czy zobowiązany jest zarząd gmi­
ny zam ieszczać tę realność w księdze inw entarzo­
wej jak o  m ajątek  gminy z uwagi na konieczność 
opłacania podatków z tych obiektów i utrzym yw a­
nia budynków ?

c) Czy gromada, która przejęła po b. gminie 
budynek szkolny, może wypowiedzieć umowę n a j­
mu i usunąć w drodze przym usow ej z tego budyn-

że przy ustalaniu ilości lat, podlegających zalicze­
niu do wysługi em erytalnej na zasadzie art. 97 
ustaw y em erytalnej z 11 grudnia 1923 r. w brzm ie­
niu nadanem ternu art. ustaw ą z 18 m arca 1931 r. 
poz. 170 Dz. Ustaw służba samorządowa w P ań ­
stwie Polskiem  zaliczalna do em erytury z mocy 
ustępu 2 art. 81 ustaw y em erytalnej, powinna być 
traktow ana na równi z zaliczalną do em erytury 
służbą państwową polską.

Uprasza się
o odnow ienie prenum eraty!

samorządowe.
ku szkołę jak o  lokatora, w razie gdyby gmina nie 
mogła uwzględnić staw ianych przez gromadę żą­
dań i czy gmina obowiązana jest p łacić czynsz za 
taki budynek szkolny, który w chw ili kupna czy 
budowy był przeznaczony na cele szkolne, a tylko 
z niewiadom ych powodów zapisany został hipo­
tecznie na b. gminę, a nie na Fundusz szkolny m ie j­
scowy?

O d p o w i e d ź :

a) Budynki szkolne, zapisane daw niej hipo­
tecznie na fundusze szkolne m iejscow e przeszły na 
własność b. gmin, obecnie zaś w łaścicielką takich 
budynków jest gromada, utworzona w m iejsce b. 
gminy (chyba, że przy likw id acji b. gminy budy­
nek został specjalnym  aktem  oddany now ej gmi­
nie).

b) Jeżeli budynek jest własnością gromady w i­
nien być uwidoczniony w inwentarzu gromady — 
gmina zaś, która łoży na utrzym anie szkoły, w w y­
datkach na szkoły winna umieścić kredyt na po­
krycie podatków z budynku i na koszta utrzym a­
nia budynku.

c) Należy zbadać, czy budynek przeznaczony 
na cele szkolne, a więc, czy  jest ja k iś  akt prawny, 
stw ierdzający takie przeznaczenie budynku. Je ­
żeli tak  — to w budynku winna m ieścić się szkoła 
i gromada nie jest uprawniona do poboru czynszu 
za ten budynek od gminy. Jeżeli natom iast brak do­
wodów stw ierdzających przeznaczenie budynku 
na cele szkolne — gromada może w dowolny spo­
sób tym budynkiem  dysponować.

W ydaw ca: Instytut A dm inistracyjno-Gospodarczy w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Mgr. Józef Przetocki.
D rukarnia „O R B IS" w K rakow ie-D ębnikach , ul. B arska 41 pod zarządem Paw ła Czuja.
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